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MOC I 
• SZf\CUNEK 

mtc lo sami sobie i dać to do zrozumienia 
calemu światu zbliska Cly zdaleka, że ustalOne 
przez Marszałka Pilsud5kiego wiązania i podsta­
wy naszej pol/tyki zagraniczllt'j stanowić muszą 

i będą spuściznę trwał, i posiadającą najwyżsLy 
walor lIiepisanego testamentu i źródło siły i na· 
tchnienia dla tych, którzy go będą wykonywali, 
na dłu~i~, długie jeucze czasy . 

Co dalej w naszej polityce zagranicznej. 
.Drd Polsce wolnoJt, Rranice, moc 

I szacunek". 
(Z mowy Pretydenla Rzeczypospo. 

litej nil We'4'etu w dn, 18. V. 35 ,.) 

józef PIłsudski oparł politykę ue:raniczną 
Polski na jej !lile wewnętrznej_ Odrodzonemu 
Pańslwu wyzna~zył mieczem 2ranice i sprawił, 
ze mlode Państwo okrzepło, nabrało mocy wew­
nętrznej. Zarówno tej, która płynie z najglębie}o 
i naj mądrzej pojętego patr}otyzmu i gotowości 
do ofiar calego narodu. iak i tei, która wyraża 
Si l;: w zorganiwwanej zdyscyplinowanej sile 
zbrojllej. 

Gorejący młlością Ojczyzny i świadomy 
swego p051annictwa Duch nie mógł dopuścić, 

by Polska była ohiektem w rękach innych, aby 
inni za nią stanOwili o jej losach i wyznaczali 
dro!!i jej pochodu przez dzieje. Utrwaliwszy we· 
wnętrzne sily Państwa potrafił tak poprowadzić 
wielką, odwie~zną grę pomiędzy narodami, iż 

u świadomił światu szybko, jak cenną jest Polska 
jako sojuslllik i jak grożn4 być może jako wróg. 
jak sam 10 Józef Piłsud ski określi!: .poslano­
wiłem i!rl!ć w hridł!e'a, podnosić wartość Polski 
te swoimi partnerami, j!rl!ć wszędzie na zwyżkę. 
a nigdy na zniżkę- - (2 przem6wienia na I·szym 
Zjeżdzie Legjonistów w r. 1922, przy omawianiu 
Swej działalności jako Komendanta I Brygady). 

Spełnił w ten ~posób zasadniczy warunek 
powodzenia w polityce za~ranicznej, gdzie sen­
tymenty nie cieszą się wysoką ceną, a interes 
leiy u podstaw wszelkich poczynań ' 

.. Wielkim trudem Swego tycia budował 
siłę w Narodzie ... Przekazał Narodowi dzie­
dzictwo myśli o honor I potęgę dbałej .•. Ten 
Jego T estament lIam, tyjącym przekazany. 
przyjąć i udtwlglląć mamy" - pisał Pre­
zydent Rzeczypospolitej w Orędziu z dnia 12-go 
maja 1935 roku. wyznaczając lem; wspanil!łemi 
słowy dalszy szlak marszu Polski po drodze do 
ulrwalenia wielkości. 

.. Na czolo dzieła Marszałka wybija się 
okreś le nie naszego miejsca w tyciu między­
narodowe m - miejsca godnego naszego 
Na rodu" konkretyzował myśl minisler Józef 
Beck w depeszy, tegoż tragicznegO wiec'>:ora, 

Wszelkie 

IZ-go maja 1935 r ., rozesłanej do polskich pla­
cówek zajl!fanicznych. 

rak 1- bo miejsce pośród narodów świata 
Józef Piłsudski Polsce dal. Nie to miejsce w 
przedpokojach możnych, o którem zaledwie ma· 
rzyc śmieli w najśmielszych snach ci, klórzy 
lala cale trawili na wyszukaniu Polsce jakoaj­
możniejszego .protektora-. Nie miejsce na sza­
chownicy państw, O ruchach których decydują 

głowy i ręce w odleilych, wielkich stolicach. Nie 
ta mieJ!ce ~od skr1)'dła.;n; oj)iekunów, któr7.)' 
drogo każą sobie placU: za opiekę, 

Godlle miej .. ce dal józef Piłsudski pomię­
dzy narodami swemu narodowi. Takie, z którego 
przedewszystkiem o sobie decydować można i 
tylko z pożytkiem dla siebie decyzje p' ldejmo­
wać WOIIlO, 

Godne miejsce , bo lakie na klórelll jedno­
cześnie dl.. siebie i dhl dobra powszechnego 
pracować można : - dla pokoju. Miłował Józef 
Piłsudsk i pokój, jak tylko żołnierz, któremu żad­
ne nieszczęścia, i trudy, i tragedje wojny oszczę· 
dzone nie były. Milował pokój, bo - tołnierz ­

znał jego wartość. Nie był pacyfistą w sensie 
deklamatorstwa i fałszu z za frazesu wyzierają­

cego. Na straży pokoju sta ł z ordem w dłoni. 
Z orężem - o którym wiedział świat, te Józef 
Piłsudski i Jego Naród tylko dla obrony go 
utyje. 

Taka jesl spuścizna józefa Pilsudskiego w 
dziedzinie polityki za~ranicznej . Miejsce mocar­
stwa pośród narodów świata zachować Po­
wagę Polski i szacullek dla NieJ obcych u­
twierdzI ć Orę! na sIraty pokoju w rękach 
dzfertyć. Z wszystkimi, którzy dla utrzyma­
nia pokoju szczerze pracują, pracę dzielić . 

Silę państwa umacniać, sąsied zkIe węzły 

przyjatni rozbudowywać, cudzego nIe potądać. 
ale - swego twardo bronfć 

Przez śmierć józefa Piłsudskiego nie może 
zostać przerwane to, tak wysoko już postawione 
przez Niego dzieło uzyskania odpowiedniego i 
i naletnego Polsce miejsca i roli w rodzinie n8-
rodów. I choć nad lIaszą polityką zagraniczną 

nie clllwa już teraz dalekowidzący wzrok i kon­
struktywna myśl Komt'ndanta, musimy u9wiado-

Droga, ktÓrą Polska ma przed sobą do 
przebycia wśród niejednych jeszcze może Irudno· 
ści i ostrych raf współżycia międzynarodowego, 

bynajmniej nie przedstawia się nam jako rzecz 
łalwa . Slawia ona nas przed zadaniami wielkierni, 
które rozwl,zane być mogą tylko na drodze, 
któr4 wskazał w polityce zatranlczne) 
Józef Plhudskl. B. 

-:0:- -

MATURA. 
o męczennikach ogólnego wykształcenia. 

Znów rozle,!!a się doroczny akompanjament, 
sta le się powtarzający w okresie I zw ... matury u: 
to w Ilajwyższem zdeuerwowaniu przedegzekucyj­
nem jakiŚ zrozpaC1.Ony młodzieniec skierował 

celny strzał \II sIronę własnej pierwsi. to pod 
wpływem psychozy przedmaturalnej dziewczyna 
zażyła trucizny lub rzuciłl! się z balkonu na 
bruk ... 

Ale i poza tern i sporadyczne mi wypadka. 
mi rozpaczliwych czynów widzimy objawy i 
niepotrzebne i 7.3smucające: widzimy setki i 
tysiące młodzieńc6w I dziewcząt, kt6rych 
nerwy są naratone na naJcię:!sze próby : ca­
łemi tygodniami tłoczy się na mózgi i rozstraja 
dusze pytanie, czy td uda się przebrnąć 
przez tę Scyllę i Charybdę, przez te grotne 
rafy, o których ostre kanty tak łatwo się 
rozbić .. . 

To ciężkie przeżycie, jakiem w kwiecie naj­
bujniej 'izej młodości jest matura, ciąty 118 duszach 
jeszcze wtedy, gdy siwizna przyprósza głowy. 

Gdyby po dziesiątkach lat zapytać, jakie wokre­
sie młodości było najcidsze doznanie, z pewno­
ścią otrzyma si ę odpowiedż: matura. 

Jest zatem jakaś dysproporcja miedzy tern, 
co przez tt'n egzamin ma s ię osiąunąć, a lem, 
co ten egzamin w tyciu młodziety znaczy­
między pedagogicwemi oSią,Rnięciami a udręką, 
ja itą sprawia młodziety. 

Dla te~o tei. Już oddawna toczy się - nie 
tylko LI nas, ale i na całym świecie - dyskusja: 
czy aby ten egzamin jest konieczny? czy po 

środki kosmetyczne i farb, do sukien 
wody mineralne krai owe i zagraniczne 

I po l eca Droguerja FELIKSA WOJCIECHOWSKIEGO I 
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LEON BLATT, Jarosław, Grunwaldzka 12. 
Najnowsze p ł a s zc ze 

I kostiumy damskie 
NA SEZON 

WIOSENNO-LETNI 
Wyłączna spr:z;edlt modeli damskich światowych firm. 

Iiltach pobyłu w szkole średniej oie ma dla 
zbadania dojrzałości umysłowej uczniów ionych 
sprawdzianc'lw, jak osadzenie na kilka godzin 
chłopaka czy dziewczynę na krześle, by od lile· 
ratury ojczysl~j po historię powszechne, od zna· 
jomości języka obcego po wiedzę matematyczną, 
od formułek chemji po wzory z zakresu fizyki ­
zmusić len młody mÓlg do wysiłku. w którym 
psychoza eflzaminacyjna łączy się z bezradnością 
wobec p:Hrej mozaiki lemalów i przedmiotów 
nauki. 

Reforma lego zagadnienia nie ogranicza się 

jednak do samej techniki egzaminowania, do 
usunięcia tych przeżytków pedagogiki, które 
utrzymały się jeszcze z czasów XVIII-go stułecia, 
kiedy mechaniczne wrkuwanie formuł i pamię­
ciowe opanowanie dat i wzorów uchodziło za 
miernik wiedzy_ 

Reforma sięga glębiej. wy('hodzi ona z za­
łożenia, czy też w XX-tem stuleciu,. w skompli­
kowanych warunkach nowoczesnego tycia, ko­
nieczna jest produkcja tej!o nadmiaru wszech· 
wiedków, jakich wychowuje stare " gimnazjum­
II umanistyczllo-fi 10zoficzl10, przyrodniczo· matema­
tyczne : czy też racjonalne i,est wtłaczanie w mó­
z,gi młodzieży teJ!O olbrzymiel!o komplekiiu wia­
domości teoretyclllydl, z któremi po opuszczeniu 
szkoły średniej młodzież zaprawdę nie wit'. co 
począć: czy wymogi życia praktycznego nie idą 

raczej w kierunku wprost przeciwnym: oi!,rani­
czania tej " uniwersaIIlOści- na I<orzyść specjali­
zacji wiedzy? 

Wiemy. że reforma ~zkolnictwa w Polsce, 
pneprowadzona przed 3·ma laty, poszla pO'lie­
kąd w tym kierunku, że S-letnią szkołę średnią 

rOzbiła na trzy etapy: pierwsze dwa lata .. gim­
nazjum" wcieli la w szkolnictwo pOwszechne, a 
ostatnie dwa lata przeznaczyła jako liceum dla 
tych jedynie, któryCh rozwój umysłowy uprawnia 
do wstępu na wyższe studja humanistyczne. 

Jednak, idąc w tym racjonalnym kierunku, 
reforma naszego szkolnictwa uczyniła jeszcze 
kompromis na rzecz .matury": osłabiła wpraw­
dzie jej grożny zasieg, ale Ilie przekreśliła tego 
anachronicznego sprawdzianu .dojrzałości ". 

Nie wolno jednak rozpatrując 10 zagadnienie, 
zapoznawać winy sfer rodzicielskich. Nie wolno 
przed sobą ukrywać, że wciąż w społeczeństwie 
tkwi ta niezdrowa ambicja przepychania dziecka 
przez wszystkie szczeble teoretycznej nauki, bo 
wciąż jeszcze "ideałem " ojca i matki. ciolek i 
babek, jest ujrzeć pOIomstwo w glorji tytułu 

doktorskiego. z patentem absolwenta wydziału 

wszechnicy - gdy równocześnie absowent szkoły 
zawodowej, dobry handlowiec, dobry agronom 
itd. ma nietylko nie mniejsze. a właśnie o wiele 
wicksze podstawy do ug:runtowania b)'tu I do 
zajęcia realnej pozycji w społeczeństwie. 

I na benefis tej niezdrowej ambicji. z ow­
czego pędu. z przestarzałych już pojmowań 

• kariery" - pozwalają sfery rodzicielskie prze­
chodzić młodzieży ową "via dolorosa" uniwer­
salnego nauczania, która w rezultacie produkuje 
ów nadmiar inteligencji. o niedokończonych slud­
i~ch. będącej balastem i dla społeczeństwa i dla 
Państwa - która wypacza setki i tysiące prz.e· 
cielnych umysłów młodzieżowych, straconej dla 
pracy zawodowej, a uoieszoz,"śliwionych jako 
ofiary tego nierozumnego pędu i tej niezd rowej 
ambicji. 

To dziś uświadomić scbie winny jaknaj­
sZłrsie sfery społeczne, rozumni rodzice. A wled)' 
:tamiasl bladych, zdenerwowanych, psychozą e­
paminacyjną trawionych młoUieńców .. ma~­
cych tylko proletarjat inteligencki - szkoły 

nasze zawodowe produkował będ, lu.zI 

-prak tycznie przysposobionych do iyda i 
:zawodu. ludzi o pełne m poczuciu swej wartości, 

ludzi potytecznych dla społeczeństwa i Państwa. 
M. 

Nową Ordynacie Wyborczą 
musi przenikał dUlb kwill,i. "ej lIlltytulji. 

Podłotem, na kt6rem oparta została nowa 
naSza Konstytucja. jest suma doświadczeń. po­
czynionych na przestrzeni niemal t5 lat od 
chwili, gdy zespól parlamentarnych pogrobowców 
ery p:1.edwojennej zdołał do marcowej Konsty­
tucji przeszczepić żywcem szereg obcych doktryn 
ustrojowych. 

Musiała zatem stara Konstytucja marcowa 
zbankrutować życiowo. mu .. iala w praktyce prze­
jawić całą swą obcoś doklrynt!rską - aby na 
jej ł!,ruzach powstać mOj:!:ła nowa koncepcja 
ustrojowa, zupełnie dostosowana do nasz)[ch 
własnych warunków. do naszej psychiki i naszej 
mentalności społecznej, naszych warunków go­
spodarczych i do naszej sytuacji geopolitycznej . 

Proces ten trwał stosunkowo dluJ!o_ Przez 
kilka pierwszych lat po wprowadzeniu starej kon~ 
sly/ucji katda próba rządzenia Polską wedle iej 
doktryn wiodla do gł~bokich wstrz!tsów, do ob­
niżania powagi państwa i do deprawowania tycia 
zbiorowee:o \Y kraju. Następnie zaś - gdy to 
ponure pasmo zostało przerwane - upłynąć 

musiał czas jakiś, zanim spoleczeń~two olrząslo 

się, przejrzało. wyrobiło i wychowało w duchu 
państwowym. zanim wykf)'stalizowala się osta~ 
lecznie i ujetą została w norm}' kodeksu ta kOI1-
cepcja ustrojowa. którą otfzymaliśmv \lIKOlIstV. 
tucji Kwietniowej . '-

l(ollstylucja oczywiście jest droiowskazem, 
jest zbiorem naczelnych zasad. jest żr6dłem 
prawa. A współczesne, skomplikowane, na roz­
licznych pła~zczyznach politycznych, gospodar­
czych, kulturalnych - tętniące życie wymaga i 
i wciąż wymagać będzie przystosowania tych 
wskazań. jakie daje KOnSI}'lucja. do praktyki 
życiowej . Więc i nadal będzie się uchwalało 
ustawy, wydawało rozporządzenia, normowało 

wszystkie dziedziny życia publicznego. 
Jest t(. praca, którą właśnie Iłowa Konsty­

tucja przekazuje do wykonania. A O to właśnie 
chodzi, aby ta praca o parta była jaknajściślej i 
i z jak największem uświadomieniem na tych 
samych przesłankach. tych samych tezach i my­
ślach przewodnich, wcielonych w tekst nowej 
Konstytucji. Nie może być odtąd żadnego dzia­
łania. iadnego zarządzenia. któreby pozostawało 
choćby w najmniejszej sprzeczności z duchem 
nowej Konstytucji. Wszystko. co stwarzać bę,dzie­
my, a odnosić się Ola do naszego życia publicz­
nego, musi być niejako dalszym ciągiem i uzu­
pełnieniem zasad nowej Konstytucji. 

Czyż zatem - że weżmiemy najbliższy 
przykład - jest do pomyślenia i do pogodzenia 
fakt. że obok nowej Konstytucji mogłaby biec 
równolegle . . . siara ordynacja wyborcza? 

Wiemy przecież. z jakiego ducha narodziła 
się ordynacja wyborcza z 22 lipca 1922. Była 
dalszym dąJ!:iem tego właśnie, co skodyfikowano 
t9 marca 1921 w formie ustawy ustrojowej , a 
co doszczętnie zbankrutowało, co od samego 
początku okazało się nież)'ciowe i nieiywotne. 

Wyobrażmy wlec sobie tę przepaść, jaka 
dzieliłaby nowe żródło prawa, jakiem jest Kwiet­
niowa Konstytucja, od starej ord)'nacji wyborczej. 
wyłowonej z wproSI sprzecznych z tem,J:D teraz 
nas obowiązuje. założeń. I wyobraimy sobie 
Sejm i Senat o dotychczasowym wyglądzie, be-

W"kwlntn. raglany - tren ch­

coaty I ubrania meskle 

o wykulalcenie handlllle 
I B er; wykszta ł cenia ekonomiczno­

handlęwego ci ę: ż k o dziś o P o sa d e;. 

W J a r o s ł a w I u pr owadzi si ę: średnie 
Ukoły haudl. stosownie d o wieku: 

dla młodzieży 

d la wojskowych I dorosłych 
dla maturzystów 

4-1.'nlą 
3- letnl, 

l -roczn, 

lłil~11 111"11" 1 I JlII"ltiIt. 

mm HIRILIIIII, 
JlmI,. J 1$ I III. HI. 

PRAsfilOI, 
NIGDV NIE ZAWODZI 

Niedoidłalfłwpro--
wodz~· w błqd 
kzworłołciowem. 
ftG"adownlcłwa mi. 

dący oczywiście anachronizmem. nie mieszczącym 
się zupełnie na nowej platformie ustroiow~j, na 
której toczyć sie ma całe życie Państwa. 

Wyobrażmy sobie tych leaderów partyjnych. 
obranych wedle starei ordynacji, te 7.espoły 

.central", rywal izujących najbardziej demagogiez­
nemi spOSObami na arenie sejmowej - kiedy 
podwaliną nowej Konstytucji jest właśnie wyru­
gowanie tych pośredników i doktrynerów p·art)' j­
nyeh w SlOsunku obywatela do Państwa. Nowa 
Konst)'tucja żąda przecież, aby ten slosunel( był 

bezpośredni, obywał się bez faklorowania par­
tyjnych wielmoży. 

Konstytucja szuka w ciałach ustawodaw­
czych - obywatela, a nie wysłannika partyj . 
Chce, aby obywatel mial wpływ na to, co się 
w Państwie dzieje, poseł czy senator waż)' ł w 
swem sumieniu dobro Państwa, a nie był nie­
wolnikiem inl1itrukcyj biur pa rtyjnych . 

Konstytucja szuka cz łowieka. pełnego świa­

domości swych praw i obowiązków, na każdym 
posterunku życia publicznego, od najwyższych 
po najniższe, od Głowy Państwa po skromnego 
obywatela, wypisujl;cego na karcie wyborczej 
nie anonimowy numer parlji, a żywego, z imie­
nia i nazwiska człowieka, któremu ufa jako 
człowiekowi, a nie jako doktrynie • 

I dlatego w tym zasadniczym rozdrożu, 

między starą ordyna:ją wyborczą ił nową Kon­
stytucją niema żad.nych wahań, jeśli chodzi o 
rozwiązanie zagadnienia. 

Musimy dać Pańshru, dać społecze(i~ 

stwu tak, o rdynacje; wyborczą, która btdzłe 
f unkcj, nowej Ko nstytucji i która wyłoni 

parl ament, pr acuj,cy w d uchu i w zgodzie 
z temi naczelne mi zasadami, na których 
opa rły został np wy ustr ój Państwa . 

M. 

Czas odnowli prenumerat. 
za mlesl.c Czerwiec 
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Czerwcowa rata 
Premjowej Potyczki Inwestycyjnej. 

Zakończona dnIa 10 maja sub"krypcja Po· 
życzk1 lI)westycyjnej d~la impQflujący rezultat. 
Osi~gnęla. bowiem. sumc 266.000.000 d. Patnic­
tamy, te usiawa sejmowa upoważniała ministra 
skarbu do rozpisania, pożyczki wewm:lrznej w 
wysokł)ści 200 milionów zł., a rozpisując:! le 
pqtyc7.~e minisler skarbu preliminował lyJko 150 
miU/!. 1;ł: Ofiarność zatem ~połtcze6slwa prze· 
kroczyła tę preliminowaną kwotę o przes7.ło 110 
miljonów. 

Był to objaw trafneeo zrozumienia przez 
o~" społeczeństwa hasła Marszalka Piłsudskie20 
o .. wyścigu pracy·, była to zatem aprobata dla 
tez nowej Konstytucji, uchwalonej 23 kwietnia, 
a więc w przeddzień subskrypcji - tez, opiewa­
jących, że praca jest podwaliną rozwoju Państwa 
i każde pokolenie musi się wysiłkiem swej pracy 
prłyczynić do tego rozwoju . 

Społeczeństwo dało odpowiedź na uchwa· 
10llą w przeddzień l(olls'YlUcic, przeznaczając 
266 miljonów zł. na fundusz, mający przez sze­
reg inwestycyj publicznych dać pracę wielkiej 
rzeszy bezrobotnych. a zarazem stworzyć realne 
wa rtości naszej rodzinuej twórczości. Bo przecież 

te pieniądze pójd<t na cele, których potrzeha jest 
oczywista i piekąca . Musimy bowiem rozbudo­
wać nasze zawstydzająco skromne - jeśli je 
zestawimy z państwami zachodnien1i - arterie 
komunikacyjne, musimy stworzyć 2oścince, zbli· 
żające daleką prowincje do centrów przemysłu, 

do wielkich skupisk ludności. Musimy ujarzmić 
nasze potoki górsll:le. przysparzające lIam Olemai 
rok rocznie tyle !'zkód. lIurt)' rzek osadzić w 
stałych korytach, usp/awnlć arterje wodne, by 
służyły \\ ymianie lowarów Musimy wreszcie 
Stworzy, lIzerel! budowli publicznych, a więc 

ożywić lerl dział w)'lwÓrczości - budownictwo­
który najwiecej daje zatrudnienia rekom ludzkim. 
a zarazem wciąl!i:I w orbite najwięcej działów 

przem)'słu (cegielnie. cel1lelllowllie, pr~emysl że· 
lawy, s7klan)', Slolars~i i t d) 

Po wielkIm sekcesie pożyczki z r . 19j3, 
kiedy 10 chodziło o uchronienie budżetu Pan­
SIwa przed defic)'tem - !>ubskrypcja Pożyczki 
IrlweStycyjnej w maju 1935 była dr.ugim wielkim 
plebiscytem, w którym uczestnicz)' ly najszersze 
wa rstwy społeczeństwa. 

Wydobył tell plebiscyt na jaw i zrealizował 
w czynie tkwiący w masie polskiej instynkt 
miłości ojczyzny i gotowość do ofiarnej służby. 
A zarazem przez masowy udział w subskrypcji 
społeczenstwo wyraziło swą zdecydowaną apro -. 
batę dla całej dot)'chczasowej państwowej poli­
tyki gospodarczej, zamanifesto ..... ało bezwzględne 
za ufanie dla czynników rządowych. Świadczy o 
tern wymowa cyfr; jest 10 sprawdzianem bez­
względnego zaufania, jeśli rząd preliminuje 150 
miljonów, a społeczeństwo dostarcza 266 mil­
jonów. 

W najbliższych dniach przypada dla tych, 
którzy zadeklarowali wpłalę swego udziału w 
potyczce w IO-ciu ratach . termin wpłacenia raty 
Clerwcowej. Nie ulega wątpliwości, że wpłata 
obejmie 100 procent subskrybowan)ch kwot. Że 
nie będzie wyjątków, ani opieszałości, ani prze· 
jawów "slomhtne20 ognia-o Już choćby ze wzglę­
du na charakter tej pożl'ezki. 

Jest olla bowiem przeznaczona na roboty. 
Ma miesiąc w miesiąc zasilać rozpoczt:te 

JUż i planowo rozwijające się roboty. Dla 
~ażdej z nich ułożono plan, zmobIlizowano siły, 
18mówiOrlo potnebne materjały, ustalono termi­
ny dostaw Byłoby pokrzyżowaniem tych planów 
ł Wprowadzeniem chao~u \V ich wykollanie, ~dy· 
by subskrybowali)' pieniądz nie wpływał z abso-

lutną 

rach . 
regularnością i w przewidzianych rozmia-

Nie wolno więc dopuścić, aby miał pójść 
na marne najdrobniejszy choćby ułamek zbioro­
wego wysiłku. 

Stajemy do apelu czerwcowej rat)' Premjo-
wej Potyczf<:i Inwestycyjnej. M. 

Apel do uczciwego znalazcy. 
Papierośnica srebrna Pana pulkownika 

dyp1. Paszklewlezl została z,ubfon, 28 maja 
br. wieczorem przy uJ. Poniatowskiego (dom 
pani KOlarskiej). 

Pan pułkownik Paszklewicz prosi uczci­
wego zn,'azcł ° :twrot zguby. za odpowled­
niem wyn.grodzeniem . 

Kronika. 
(Red. kcl. bn. •• ranko.o m.na.kryp' •• nIe •• f.C.) 

Z iaJobne) karty. Zmarła tu w 33 roku 
życia ś. p. Eleonora Wyderkowa, żona majora 
3 p. p. Leg. 

W oddaniu ostatniej posługi 25 bm . przy 
transportacji zwłok do Skierniewic, gdzie Żmarłą 
pochowano w grobowcu rodzinnym, wziął udział 
korpus oficerski i liczne rzesze obvwatelskie. 

Zmarła osieroci la córeczkę. 
Bolesnym ciosem dotkniętemu p. majoro· 

wi Wyderce i Rodzinie towarZYSZIl powszechny 
żal i szczere WSPółczucie 

Czeić jej pamięci! 
Przychylna opinja Kuratorjum Okręgu 

szkolnego we Lwowie dla tutejszego Pryw.t­
nego Olmnazjum ieńskiego im. j. Słowac­
kiego. Jak już wiadomo naszym Czytelnikom, 
tutejsze gimnazjum im. j. Słowackiego pod 
sprężyste m i energicznem kierownictwem prze· 
lożonej Zakładu p. Marji Sznuk·Grucowej na 
polu pedagogic,znem - jak również usilnych 
siara n na niwie administracyjnej lut. Zarządu 
pod sumiennem i niezwykle pracowitem prze· 
wodnictwie prezesa tegoż Zarządu p. majora 
Palewicza, Zakład powyższy w bieżącym roku 
szkolnym może poszczycić .sic wcale pochlebnym 
wynikiem 

Dalec)' od napuszystej reklam)', która w 
niniejszym wypadku jl'SI zupełnie zbyteczn .. , 
jakoże za troskliwą i owocną pracę tak Przeło­
tone; Zakładu jak i Zarządu Towarzystwa­
przemawiajcr fakt)' i co najlslowiejsze uznania 
Władz Przelotonych, ograniczamy sie do stwier­
dzenia istotnego sianu rzeczy. 

jak sie bowIem z miarodajnego źródła 

dowiadujemy. Kuratorjum Okregu Szkolnego 
Lwowskiego zezwoliło na wprowadzenie w 'Ul, 
gimnazjum żeńskiem im. j. Słowackiego jednoli­
tego ubioru, przepisanego dla mlodzieży szkół 
państwowych . 

POw)'ższe zarządzenie - na~zem skromnem 
zdaniem - uważać należy za prcludJum do re· 
stytuowania prawa publiczności temu Zakładowi, 

który śmiało rzec można. stoi obecnie na wy· 
sokiej wyżynie pod względem pedagogicznym i 
i wychowania, w calem tego slowa zllaczeniu 
pań stwO\l o ·twó rczego. 

Enerliczna akcja Władzy admlułstr.acyi~ 
nej przeciw fuszerom budowlanym. Na le· 
renie tut. powiatu, a wszczególności w jarosławiu 
iRadymnie nieuprawnieni _przedsiębiorcy" bu· 
dowlani zwani potocznie "fuszerami- stosowali 
brudną konkurencję wobec koncesjonowanych 
przedSiębiOrców budowlanych. obarczonych po­
watnemi daninami państwowemi i samorzlldowe­
mi z racji wykonyv.'ania swego koncesjonowa­
nego przedsiębiorstwa 

Niejednokrotnie też zdartalo się, że flisze­
rzy, pod firmą niesumienl1)'ch. kOłlce!'jonowa.· 

nych przedsiębiorców, wykonywali swój proce· 
der, nardając na poważne szkody i utrate za · 
robków solidnych, koncesjonowanych przedsię­

biorców budowlanych. 

Na skutek zażalenia i przedstawienia IsMt­
nego słanu sprawy przez poszkodowanych, tut. 
Starostwo wystąpiło z energiczną akcją tak prze· 
ciw fuszerom jakotei i tym wszystkim koncesjo· 
nowanym przedsiębiorcom, któr;or za pewną o· 
płatą użyczają swej firmy fuszerom. 

W publicznych, obszernych ostrzdeniach. 
uwidocznionych na murach miasta, Starostwo 
zapowiada bezwzględne tępienie tego anormal· 
neJ!o sianu rzeczy i zapowiada karę do 3 mie­
siecy aresztu lub 3000 zł. grzywny wobec fusze­
rów, niezależnie od tego. przedsiębiorcom uży­

czaj,cym swej firmy fuszerom, grozi utrata upra­
wnienia wykonywania swego przedsiębiorstwa. 

Energiczna akcja Starostwa spotkała się w 
sferach zainteresowanych z powszechnem uzna· 
niem i zadowoleniem. 

Vivant sequentesl W związku ze skonem 
Wskrzesiciela Narodu Pierwszego Marszałka Pol ­
ski Józefa Piłsudskiego i akcją sypania kopca 
jego łmieni1. uczennice kasy I-szej lUt. _im nu· 
jum im. E. Plater wysłali kwotę zł. 20 i ucz. kI. 
II . też 20 zł, oraz wzruszający list do jednej 
z redakcji pism lwowskich, kt6ry w dosłownem 
brzmieniu przytaczamy : 

• Wyczytałyśmy, że • Wiek Nowy· wystąpił 
z inicjatywą wybudowania pomnika Marszałka 
Piłsudskiego we Lwowie. Ponieważ my również 
bardzo Pana Marszałka kochamy i głęboko zmar· 
twinne jesteśmy jego śmiercią, chciałybyśmy 

nasze uczucia okazać przynajmnil'j skromnym . 
datkiem na budowe pomnika, który w kwocie 
20 zł . równocześnie przysyłamy. RówAocześnie 

zwracamy się 1; gorącym apelem do wszystkich 
koleżanek. chodzących do szkoły w Kuratorium 
Lwowskiem, aby podjęły szlachetną Inicjatywę 

• Wieku Nowego· i przynajmniej drobnym dat· 
kiem przyczyniły się do w}'ra!enia trwałego hołdu 
Najlepszemu Przyjacielowi młodzieży w postaci 
pomnika. Jarosław. dnia 20 maja 1935 roku. 
Uczennice I. klasy Gimnazjum żeńsko im. E. 
Plaler. Następuje 33 podpisy)." 

Powyższy list Jak również uiezwykle szl.­
chelny i obywatelski czyn uczennic-jest najlep· 
szym dowodem, te praca wychowawcza pod 
dzielnem kierownictwem p. dyr. Kopclówny, 
szerzona jesl i wszczepiana w dusze młodzieży 

tegoż Zakładu w myśl szczytnych wskalań Wo· 
dza Narodu. 

Wpisy do gimnazjum ieńsklea:o Im. E. 
Plater w jarosławiu rozpoczęły się i są przyj­
mowane codziennie w kancelarji przy ul. Die· 
tziusa 24. 

Ustny egzamin dojrzałości w II-,łem 

Państw. Gimnazjum w jarosławiu, dla oddziału 
A. odbył się w dniach 23 do 28 maja br . pod 
przewodnictwem p. O. dyrektora Gimn. II. p. 
inż. Mariana Sobolewskiego. 

Do egzltminu pisemnego przystąpiło 30 a· 
biturjatów : 

E~zamin złożyło 25 abilurjatów. a to: Stani. 
slaw Banach, Bronisław Bucew{cz, ~arjan Chmiel, 
Włodzimitn Diduch, Stefan fedak, Stanisław 

Górski, Shr.womir Grodzicki, Sawczyn Haldys, 
Wacław Hayder, Zbigniew Hoff, Tadeusz jaku· 
bowski. Kazimier~ jaworski, Marjan Kosso'l(ski, 
Adolf Kuźma, Świętosław Lander, Bronis,aw 
Lewicki, Jan Michna, Adam Nawolny, jan Pe. I 

sionek, Zbigniew Polz, Antoni Praełowski, Hln· 
ryk SIepula, Józef Trybaiski. Roman Ukrainski. 
Roman Uscki. 

Z oddziillu B. - gdzie malura trwll - po .... 
dam)' wykaz w następnym numerze. i 
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Udział poszczególnych warstw spoI. w 
subskrypcji potyczki inwestycyjnej. .. Kurjer 
Poranny" rozpoczął cykl artykułów młodego 

ekonomisty Zdzisława GrabskieLto na temat 
udziału poszczególnych warstw społecznych w 
subskrypcji inwestycyjnej. Pierwszy artykuł po­
świecony był duchowieństwu. Jak się okazuje, 
potyczke subskrybowało 5 -463 osób duchownych 
z wyzna n katolickiego, ewan}!elickiego i prawo· 
sławnego. Etaty tych wyznań wyka~ują 17.6 15 
osób, z czego na wyznanie katolickie wypada 
104.122 osoby. Wynika z tego, że tylko 38 proc. 
duchownych subskrybowało pożyczkę inwesty­
cyjną. Dziennik twierdzi, i7; po opublikowaniu 
danych, dotyczących udziału innych warstw w 
pożyczce okaże się, te niezawsze wyznanie, 
pragnące monopolu na polskość i obywatelskość, 
spełnia swe codzier.ne obowiązki wobec państwa. 

Słynny nad kantor wielkiej synagogi na 
Tłomackiej w Warszawie p. M. Kusewicki. przed 
wyjazdem do Palestyny, wystąpi w poniedziałek, 
tj. 3 czerwca o godz. S·mej wiecz. w lut. głów­
nej synagodze, gdzie prócz nabożeństwa, odśpie­
wa pieśni religijne i ludowe dotąd nigdzie nie 
słyszane. 

Przedsprzedaż biletów w sklepie pp.: Wolfa 
Steinbocka Rynek, Cha ima Metzgera, Dawida 
Hebenstreita Grodzka i Maksa Kohna Grun­
waldzka. 

Nadufyda w księdze kasowej tut. słdu. 
Od 23 maja tut. opinja publiczna jest pod sil­
nem wrażeniem wyniku dochodzeń kasowych 
prieprQwadzonych przez specjalną komisję zlo­
żoną z pp.: prezesa sądu okręgowego Dra Pro­
chazki, sso. Dra Oitza i naczelnika rachuby 
Ooerflera. W wyniku dochodzeń przedwstępnych 
został aresztowany prowadzący księge kasową 

naczelny sekretarz Zieliński, który na tut. tere­
nie brai żywy udział w Akcji Katolickiej i rót­
nych zrzeszeniach kulturalno· oświatowych. 

W pierwszym dniu braki ustalono na 28 
tysięcy złotych, obecnie wedle krątących pogło­

sek, dochodzą do wprost fantastycznej cyfry. 
W wyniku zeznań prowadzącego ksiegi ka­

sowe nacz. sekr. Zielińskiego - przesłuchano 
b. naczelnika tul. sądu p. radcę GaUka, nad któ­
rym również roztoczono areszt śledczy. Wiełć 

ta wstrząsnęła dosłownie całem tut. spoleczeńs­
lwem, u któ/ego p. rad ca 'Galik cieszy się pow­
szechnym mirem i szacunkiem. Słabym dowo­
dem tego niechaj posłuży fakt, że 27 z. m. de­
legacja złożona z naj poważniejszych obywateli, 
w składzie pp.: Gwardjana 00. Reformatów, 
rejenta Ganthera, em. radcy sądowego Turkow­
skiego. senjorów tut. palestry Dra Segala i Dra 
Staneckiego, udała się do Prezydjum s,du Okrę­
gowego, cekm interwencji na rzecz p. radcy 
GaUka, który zgórą 40 lat pracował w lul. Sil­

dzie, Magistracie i innych instytucjach i wiado­
mem bylo, że niejednokrotnie swego podwład­

nego z przykrością dla siebie z powodu swego 
istotnie golębiego serca od opresji a nawel 
smutnych następstw uratował. 

Opinja publiczna i w tym wypadku uważa 
p. radcę Galika jako ofiarę swego dobrego ser­
ca i ślepej ufności do ludzi i z niecierpliwością 
oczekuje wyniku dochodzeń, prowadzonych we· 
nergicznem tempie, a które jak słychać obejmą 
szerszy krąg Gs6b. 

W końcu zauważyć należy, że prowadzące­
go księgi kasowe nacz. sekretarza Zielińskiego 

odstawiono 29 maja do Sądu Okrę~owego w 
Przemyślu, p. radca Galik zaś człowiek n-letni 
cierpiący na serce, dosIał dwukrotnego alaku 
sercowego i pozostaje lU pod opieką lekarską, 

a społeczeństwo, wśród którego p. radca Galik 
cieszy się powszech nym mirem i zaufaniem, o­
czekuje z nieslabnącem zainteresowaniem wyja­
śnienia lej senzacyjnej sprawy. 

Z Tygodnia Szkoły Zawodowej - O no­
we Społeczeństwo. 

Olbrzymie dzieło przebudowy polskiego 
szkolnictwa, dokonywujące się obecnie w naszych 
oczach z wielkim nakładem pracy, zarówno 
twórczej, jak i wykonawczej, narzucić musi 
każdej myślącej jednostce szereg spostrzeżeń i 

Wydawca I odpowiedz~atny reda~tor EMANUE:L SCHIFFMAłfłt, 

Nr. 22. 

sztuczne 
. 

na sezon wiosenny 1935 
a to: 

Sól potasowa, Kainit, Azotniak 
mielony, Sal~trę sodową, Saletrę 
wapniową, Nitrofos, Saletrzak, 
Siarczan amonu, Supertomasynę. 
Superfosfat mineralny i wapno 

pal. miel. 

dostarcza w całowagonowych ładunkach 
wprost z fabryk i kopalń taś drobnicowo 

z magazynu swego w Jarosławiu 

Spółdzielczy Bank Rolniczy 
z Oj!raniczollą OdpowiedzialnoScią 

w Jarosławiu. 

SPółłKA DZIERŻAWnA 

FABRYKI BEKOnÓW 
w Jarosławiu 

polecą 

znakomite wędliny konserwy. 

Codziennie świeże mięso . 

Na prowincję wysyła pacz­

kami fywnościowemi. 

CEMEnT PORTLAnDZKI 

CłłOQY IOt~DEI\ 

., 

JEST Nt ERA Z POWODEM POWSTAWANIA 
NAJIłQZMAITSZYCH CHORó8-

ZIOtA Z GOR HARCU Dra LAUER " 
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ZIOtA Z GOR HARtU Dra LAUE!lA 
Il0sOwon. 'Owm.' P"l c , •• ~,.",od, "01'00,. """k. I .. ,"" ",,, 
ł6lc:lo",ychl hemo.oidoch lO chelnl. OtlYlmOwOne pt.e. chorych . 

Drukarnia' S. Ba\.l'łllllartena w Jaroslawiu. 
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